| Cena za egzemplarz 15 groszy. 


GÓRNO 


Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiege na Śląsku. 


GORNOSLĄZAK 


Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 


miesięcznie 3.— zł. 


Nr. 226 


Srebrny jubileusz kapłaństw 


BANK LUDOWY 


w Bytomiu 


podaje do wiadomości, że wszyscy ci 
właściciele książek depozytowych Banku 


Ludowego w Bytomiu, którzy dotąd 
jeszcze nie zgłosili się do waloryzacji, 
mogą przedłożyć książeczki do ostemplo- 
wania do końca roku 1930 w biurach 
Banku: zgłoszeń późniejszych 
w żadnym razie nie uwzględni się, | 


Bank Ludowy w Bytomiu || 
przyjmuje nowe depozyty i płaci | 
od nich 8*/, % rocznie, 

Bank otwarty od 8—3, w soboty 

od 8—12. 


TELEGRAMY. 
Zamkniecie simnaziów ukraińskich. 
» Lwów. Minister wyznań religij- 
rych i oświecenia publicznego zam- 
„lał państwowe gimnazjum z ukraiń- 
E m językiem wykładowym w Tar- 
polu oraz prywatne gimnazjum 
kraińskie w Rohatynie. W dniu 27 bm. 


łajęcia w obu tych zakładach zostały | 
brzerwane a lokale zamknięte. 
Zarządzenie to wydane zostało- |. 


7 tego powodu, że jak stwierdzono, 

„Zniowie tych gimnazjów organizo- 

sz podpalania polskich majątków 
Małopolsce wschodniej. 


Aresztowania Ukraińców. 


Lwów. W niedzielę aresztowano 
W Kałuszu 13 osób, gdyż ujawnione 
zostały ich antypaństwowe wystąpie- 
a i kontakt z ukraińską organizacją 

ojskową. W liczbie tej aresztowano 
miejscowego. sędziego Stefana Gła- 
Vszewskiego i Wincentego Miklasze- 
Wicza rla podstawie pisemnego zezwo- 
enia Sądu Apelacyjnego we Lwowie. 
Między aresztowanymi znaiduje się 
Wan Alamec. magister prawa i kan- 
Vvdat adwokacki. Stefania Portsytowa, 
Urzędniczka magistratu, oraz Eleonora 
oKrutówna. nauczycielka ze wsi Ka- 
Mień. Aresztowanych odstawiono po- 
Ciągjiem do sądu okręgowego w. Stani- 
Sławowie. 


Niesłychane demonstracje komu- 
nistów. 


Będzin.  Zapowiedziane przez 
g munistów wiece i demonstracje W 
»osrłowcu, Czeladzi, Niwce i Dąbro- 
8 nie doszły do skutku. Na całym tez 
lenie Zagłębia Dąbrowskiego panował 
*upelny spokój. 


p olski okręt szkolny przepłynął Ocean. 


Brest. Okręt szkolny marynarki 
wojennej: „Iskra“ przebył szczęśliwie 
cean i zawitał do Brest we Francji. 
Po pięciodniowym postoju „Iskra“ 
z dniu 24 b. m. wyruszyła w drogę 
owrotną do Polski. Jak wiadomo, 
„iSkrą* odbyła podróż szkolną na szla- 
*U Gdynia — Cherbourg — Portsmouth 
N Las Palmac — Santiago de Cuba — 
“ew Port — Brest i Gdynia. 
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Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414. 
P. K. O. Katowice 304540. 
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Katowice, wtorek 30-70 września 1930. 


Prymasa Polski. 


Poznań. W niedzielę święcił J. 
E. ks. prymas Polski kardynał dr. Hlond 
w prastarej katedrze poznańskiej 25- 
lecie kapłaństwa. Uroczystość rozpo- 
częła się pontyfikalną mszą Św., którą 
celebrował jubilat w asyście licznego 
duchowieństwa przy głównym ołtarzu 
w Katedrze. 

W  presbiterium zajęli miejsca przed- 
stawiciele władz cywilnych i wojsko- 
wych z wojewodą poznańskim Raczyń- 
skim na czele. Po sumie ks. Prymas 
Hlond udzielił zebranym apostolskiego 
błogosławieństwa. Na obszernym pla- 
cu przed katedrą ustawione delegacie 
stowarzyszeń, cechów, bractw koście|- 
nych wysłuchały cichej Mszy Św., od- 
prawionej na balkonie katedry. 

Około godz. 12-tej orszak wyższe- 
go duchowieństwa Oraz dygnitarzy 
świeckich wyszedł z katedry. Z nimi 
J. E. Ks. Prymas Hlond pod baldachi- 


| 


mem, przy «którym kreczyło grono 
szambełanów papieskich i kawalerów 
maltańskich w mundurach. 

Imienie:: społeczeństwa przemówił 
do jubilata prezes Szamuiski, składając 
życzenia i gratulacje z okazji srebr- 
nych godów kapłańskich. W. odpo- 
wiedzi ks. Kardynał podziękował za 
życzenia, poczem udzielił zebranym 
swego błogosławieństwa. Po odśpie- 
waniu pieśni „Boże coś Polskę* ks. 
Kardynał udał się w otoczeniu ducho- 
wieństwa i delegacyj do pałacu, gdzie 
przedstawiciele władz i organizacyj 
składali życzenia i hołd. 

Dalszym ptinktem uroczystościebyła 
akademia w auli Uniwersytetu. Wie- 
czorem odbył się w białej sali Bazaru 
wspaniały raut, który zgromadził licz- 
ne grono osób ze wszystkich sfer spo- 
łeczeństwa. 


ERA 


P. Korianty oskarżony 0 oszustwo. 


, 

Warszawa. Na skutek 'skargi, 
wniesionej przez władze nadzorcze 
Banku Śląskiego oraz po sprawdzeniu 
w dochodzeniu podstawy tej skargi, 
prokurator Sądu Okręgowego w Kato- 
wicach zarządził zatrzymanie w dniu 
26 b. m. posła na Seim Śląski Woj- 
ciecha Korfantego. Dnia 27 b. m. sę- 
dzia śledczy dopatrując się w zarzuco- 
nym Korfantemu - czynie, cech prze- 
stępstwu, przewidzianego w art. 591 
k. k. (oszustwo) zastosował do niego 
zgodnie z art. 165 k. p. k. Środek za- 
pobiegawczy tymczasowy areszt. W 
dochodzeniu prokuratorskim znajdują 
się jeszcze inne sprawy ze skargi prze- 
ciwko Korfantemu o przestępstwo na- 
tury kryminalnej. 


Chybione wezwanie 
do strajku. 


W związku z aresztowaniem b. po- 
sła Korfantego pojawiła się odezwa, 
podpisana przez przedstawicieli trzech 
stronnictw: Ch. D., N. P. R. iP.P.S. 


C. K. W., nawołująca masy robotnicze 
Śląska do trzydniowego strajku prote- 
stacyinego. 

Odezwa ta nie znalazła żadnego 
echa, gdyż na całym terenie Woje- 
wództwa Śląskiego nie stanął ani jeden 
zakład przemysłowy i nie strajkował 
ani jeden robotnik. Żanim omówiony 
został obszerniej ten krok stronnictw, 
stwierdzamy, że poprzednie stałe po- 
woływanie na to, iż opinia Śląska sta- 
nie po stronie b. posła Korfantego na 
jego apel. doznało zupełnego fiaska. 
Jak widać, opinia Śląska zajęła przy- 
chylne stanowisko wobec zarządzenia 
władz prokuratorskich, 


Obieczetowanie 
drukarni „Polonii“. 


Dnia 27 b. m. opieczętowały grga- 
na władz skarbowych urządzenia dru- 
karni „Polonii* w Katowicah z powodu 
nieuiszczenia zaległych podatków. Jak 
się dowiadujemy, suma tych podatków 
wynosi kilkadziesiąt tysięcy złotych. 


Skarga Woiksbundu 


odesłana do trybunału sprawiedliwości w Hadze. 


Genewa. Na porządku dziennym 
sobotniego posiedzenia Rady Ligi Naro- 
dów znajdowały się dwie sprawy: spra- 
wa mniejszości na Górnym Śląsku oraz 
konflikt kłajpedzki. 

Przedewszystkiem przewodniczący 
Rady Ligi Narodów Zumeta zakomuniko- 
wał Radzie treść pisma republiki urug- 
wajskiej do Rady Ligi Narodów, zawiera- 
jącego zaproszenie sekretarza generalne- 
go Ligi Narodów na uroczystość 100-lecia 
istnienia Urugwaju. 


Quinones de Leon (Hiszpania) odczy- 
tał z kolei list Calondera, w którym ten 
wobec wspólnego życzenia Polski i Nie- 
miec deklaruje gotowość pozostania nadal 
na stanowisku przewodniczącego miesza- 
nej komisji rozjemczej na Górnym Śląsku. 

Debata w sprawie mniejszości na Ślą- 
sku dotyczyła wniosku niemieckiego 
Volksbundu. Sprawozdawca Matsudaira 
(Japonia) postawił wniosek zasiągnięcia 
w tej sprawie opinii Stałego Międzynaro- 
dowego Trybunału Sprawiedliwości w 
Hadze, doksd też skargę odesłano. 
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Cena za egzemp!arz 15 groszy: 


OGŁOSZENIA 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime- 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr. 


REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4. 


Rok 29 


a| Śląsk bez sejmu. 


Nad Seimem śląskim. wybranym 
w maju br. a rozwiązanym w ubiegły 
piatek, zawisło od samego początku 
złowrogie fatum. Czekało go olbrzy- 
mie zadanie odrobienia tego wszyst- 
kiego, co przez przeszło rok czekać 
musiało na załatwienie przez sejm. 
Zdawało się więc, że wybrańcy ludu 
zwróca cały wysiłek w tym kierunku. 
by wspólnie z władzami odrobić te za- 
ległości, pracować nad poprawą warun- 
ków bytu szerokich warstw. cierpią- 
cych z powodu gospodarczego przesi- 
lenia, by w dziedzinie ustawodaw- 
stwa poprawiać to, co okazało się nie- 
dobrem. by wprowadzić nareszcie re- 
formę administracji. na którą czeka- 
my od chwili uwolnienia Śląska z nie- 
woli. Zadań tych w każdej dziedzinie 
życia jest tak wiele. że tylko wytę- 
żona. harmonijna praca wszystkich 
czynników zdołałaby im sprostać. 

Tymczasem już pierwsze posiedze- 
nie Sejmu musiało wzbudzić obawy, 
czy sprosta on tym zadaniom. Bo oto 
p. Korfanty. obejmując przewodnictwo 
ze starszeństwa. zamanifestował wy- 
raźnie swe stanowisko do przedstawi- 
ciela rządu przez to, iż kazał wprowa- 
dzić na salę posłów komunistycznych, 
których p. wojewoda wykluczył z PO, 
siedzenia za antipaństwowe okrzyki 
w czasie jego inauguracyjnego .prze- 
mówienia. Był to ze strony p. Kor- 
fantego giest, mający oznaczać, że 
skończyła się władza wojewody Gra- 
żyńskiego, a panem sytuacji stał się 
sejm. ściśle mówiąc p. Korfanty. jako 
organizator bloku, złożonego z posłów, 
nastrojonych opozycyjnie do rządu 
polskiego. 

Motywy polityczne nadały zatem 
sejmowi swe piętno od samego począt- 
ku. W tych warunkach łatwo było 
przewidzieć, że prace sejmu nie będą 
kierowane względami na interes Ślą- 
ska. lecz wrogim stosunkiem do woie- 
wody, jako przedstawiciela rządu mar- 
szałka Piłsudskiego. Z tą chwilą tru- 
dno było mieć nadzieję, żeby działal- 
ność posłów wydała owoce, skoro bra- 
kło jej podstawy powodzenia, to jest 
chęci harmonijnej współpracy z woie- 
wodą Grażyńskim. Jak opozycja sei- 
mu warszawskiego postawiła sobie za 
jedyny cel obalenie marszałka Piłsud- 
skiego, tak opozycja Śląska miała je- 
dynie na oku utrudnianie stanowiska 
wojewodzie Grażyńskiemu. W. dąże- 
niu opozycji do rozgrywki marszałek 
Piłsudski okazał się silniejszym, roz- 
wiązał sejm Rzeczypospolitej i wsadził 
do więzienia tych, którzy nie uznawali 
żadnych hamulców w walce z nim. 
Trzeba było być zatem przygotowa- 
nym na to, że jeśli sejm śląski pójdzie 
śladem swej starszej siostry — sejmu 


warszawskiego — w takim razie spo- ` 


tka go tensam los. 

Nie” chcieli widzieć tego posłowie. 
A raczej zajrzyjimy prawdzie w oczy 
i powiedzmy otwarcie: konsekwencje 
te przewidywali. Ten i ów z odważ- 
niejszych posłów przestrzegał przed 
niemi i doradzał wejście na drogę, 
wskazaną sejmowi statutem autono- 
micznym i piekącemi potrzebami lud- 
ności Ale wiekszość ich. pozbawiona 
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AT MI STA 


samodzielności i silnego charakteru, 
dała się sterroryzować p. Korfantemu, 
utóry walkę z marszałkiem Piłsudskim 
* tymi, którzy stoją w iego szeregach, 
postawił sobie jako jedyny swój cel. 

Mając na oku ten wyłącznie cel, 
rozpoczął p. Korfanty atak. On go 
prowadził i dyrygował resztą posłów 
opozycyjnych, którzy jak manekiny 
spełniali jego rozkazy. Więc naijprzód 
dążyli do tego, by wydatki, które mu- 
Siały być dokonane w czasie. gdy sej- 
mu vie było, uznać za nielegalne po- 
mimo. źe zgodziła sie na nie rada wo- 
jewódzka i rząd centralny. [ niech nie 
stara się wmawiać” w społeczeństwo 
ani p.: Korfanty. ani prasa innych grup 
opozycyjnych. powtarzających dosło- 
wnie to, co pisze jego organ — że sej- 
mowi chodziło o wykonanie konstytu- 
cią zagwarantowanego prawa kontroli | 
wydatków. Takie uzasadnianie ontrolt] 
stanowiska iest świadomem wprowa- 
dzaniem w błąd opinii. Bo wojewoda 
(irażyński nie potrzebuje obawiać się 
Żadnej kontroli. Spełnia ją stale lzba - 
kontroli i czuwa nad skarbem śląskim. 
P: Korfantemu chodziło wyłącznie 
o wywołanie zatargu i znalezienie dla 
siebie. nowych argumentów . wobec 
społeczeństwa, że Śląsk jest krzyw- 
dzony, że bronić się musi przed zama- 
chami na swą autonomię i przed upo- 
śledzeniem Ślązaków. 

Po długich i uciążliwych naradach 
zmuszono. jednak p. Korfantego. dzięki 
eriergicznej postawie niektórych człon- 


. ków .opozycii, zdających sobie sprawę 
z tego, jakie szkody przynosi ludności 


stan walki, do zawarcia znanego kom- 
promisu. Ale w naturze p. Korfantego 
leży dotrzymywanie zobowiązań tylko 
tak długo. iak długo jest mu to po- 
trzebne. Gdy mu przeszkadzają w osią- 
ganiu jego celów, łamie zobowiązania 
bez żadnych skrupułów. 

Tak stało się i teraz. Podczas obrad 
komisii budżetowei nie trzymał się 
wcale kompromisu. W nowym zaś 
budżecie poczynił wydatki, dyktowa- 
ae jedynie chęcią zyskania sobie popu- 
larności bez względu na to, czy pie- 
niędzy na nie «wystarczy. 

Rząd. świadomy swei odpowiedzial- 
ności. nie mógł patrzeć obojętnie na 
demagogie p. Korfantego i na bezwład- 
ność i ślepe posłuszeństwo posłów 
opozycyjnych wobec jego rozkazów. 
Seim śląski spotkał więc ten sam los, 
co i sejm warszawski. Jeśli więc je- 
steśmy bez seimu, jeśli mnóstwo spraw 
najżywotniejszych uległo znowu od- 
roczeniu, to zawdzieczamy to jedynie 
i wyłącznie p. Korfantemu. 

Nienawiść, jaką żywi do marszałka 
Piłsudskiego za to, że tenże, oceniając 
charakter p. Korfantego. przeszkodził 
mu w zrobieniu oka ad da AAE a t la ea O A dA e T ARAD TSZU a politycznej. 


BRANIBOR! -. 


(Ciąg dalszy). 


ES zapadało, złocąc szczyty 
wieżyc zamkowych, gdy na moście wa- 
równi zatętniły końskie kopyta i Oda 
wraz z Kizą wyiechała na dziedziniec 
zamkowy. Z za gęstych gałęzi wiśni 
widzi ją Dietrich, ciekawie się w jej 
oczy wpatruje. 

Piękna jei twarz kraśniała zdro- 
wiem, w oczach iskrzyła się radość, 
koralowe prześliczne usta płonęły ró- 
żami. Nad wszelki wyraz piękna kra- 
sawica wyglądać mogła na uosobienie 
wiosny w pełnym rozkwicie, na szczyt 
i wzór krasy kobiecej, na czarodzieikę. 
stworzoną na podobieństwo anioła... 
tylko nie na osobę chorą... Skrył sie 
ojciec za wiśnie i olszyny. czekał aż 
dziewoja weidzie do niewieściej izby. 

Wolnym krokiem poszedł za nią. 
Zbliżył sie do niei. czule pogłaskał iei 
czoło, jej bujne włosy i usiadł naprze- 
ciw niei milcząc. 

— Wydajesz mi się zmartwionym, 
ojcze. 

— Zdrowiem twem się niepokoję — 
rzekł Dietrich. chmurnie na nią patrząc. 

— Pozbądź się troski, ojcze. Już 
zdrową jestem. 

— Tak? To dobrze. 
ściach mych i kłopotach, 
mie pociecha. 

'— O nieszczęściu 
frogi? 


W nieszcze- 
jest to dla 


mówisz, mój 


przyćśmiła w nim wszelkie skrupuły. 
Żaden rząd na świecie nie może tole- 


rować. by obywatel państwa w ten 
sposób zohydzał rząd i przeciwko 
niemu podburzał ludność, jak to czy- 


nił p. Korfanty stale i systematycznie. 
Jeśli przeciętny obywatel pociągany 
jest do odpowiedzialności za nieposłu- 
szeństwo lub obrazę władzy. dlacze- 
góżby miał mieć p. Korfanty przywilej 
bezkarności za tesame przestępstwa? 
I gdyby istotnie marszałek Piłsudski 
był dyktatorem. jak mu to zarzuca 
opozycja, to już dawno ręka sprawie- 
dliwości byłaby na p. Korfantym spo- 
częła. Ale marszałek Piłsudski sza- 
nuje uietykalnośćr : poselska, właśnie 


dletego, że dyktatorem nie jest. Dzięki 
temu też mógł p: Korfanty szerzyć de- 
Aż dopiero, gdy seim SR 
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strukcię. 


został rozwiązany i wreszcie p. Kor- 
fanty przestał być pierwszy raz od 
istnienia -< wolnej Polski nietykalny, 
władze sądowe mogły przystąpić do 
tego, by zdał sprawę ze swych czy- 
nów, których jest długi rejestr i na- 
kazały jego aresztowanie. 

Lud śląski zdaje sobie z tego spra- 
wę, że jeśli iest znowu pozbawiony 
swego przedstawicielstwa. to zawdzię- 
cza to p. Korfantemu, który swem po- 
stępowaniem rozwiał resztki złudzeń, 
jakie tkwiły jeszcze .w ludzie. 

A chociaż Śląsk wchodzi znowu 
w okres bezsejmowy. to iednak spo- | 
kojnie patrzy w przyszłość. Bo jest | 
pod opieką woiewody Grażyńskiego, 
który dotychczasową swą działalno- 
ścią udowodnił, że tylko dobra ludu 
RZ i interes iw ma na oku. 


SPORT. 


O mistrzostwo Górnego Śląska. 
Górny. Śląsk stoi w obliczu decydujących roz- 
grywek między grupowych o mistrzostwo G. Ślą- 
ska klasy A. Mecze tc cieszą się wielkim zainte- 
resowaniem, albowiem  maią one wyeliminować 
drużynę, której przypadnie zaszczytny udział re- 
prezentowani piłkarstwa śląskiego w EDS ach 
o wejście do Ligi państwowej. 
Według  dotychczasowcgo 
największe szanse. na zdobycie 
G. Śląska posiada Amatorski Król. 
ma jeszcze jedno bardzo ciężkie 
rozegrania z Orłem z Wełnowca. 
Wyniki niedzielne są następujące: 


Sobota 27, IX. 30. 
Amatorski K. S. — D. S. C. Sturm 
Bielsko 4:1 ka 1). 
Niedziela 28. 1X. 30. 


Amatorski K. S. — ań Bielsko 
5:2 (3:2). 


Mimo, że Bielszczanie w międzygrupowych roz- 
grywkach o mistrzostwo G. Śląska odgrywáją bar- 


stanu ` rozgrywek, 

tytułu mistrza 

Hputa, J 
' 


spotkanie do 


dzo słabą rolę, to, jednak mecz powyższy ściągnął 
bardzo poważną liczbę widzów, co świadczy o za- 
ińteresowaniu się temi rozgrywkami. Po sobotniej 
porażce bielszczanie w meczu wczorajszem dążyli ; 
wszelkimi siłami do uzyskania lepszego wyniku, 
lecz grali znacznie słabiej niż w sobotę. Przemę- 
czenie było widoczne na graczach amatorskiego 
K. S.: Cała drużyna znajduje się obecnie w sła- 
bej formie. 


Tabela rozgrywek. 
Po sobotnich i niedzielnych rozgrywkach mię- 
dzygrupowych tabela o mistrzostwo Górnego Ślą- 
ska przedstawia się następująco: 


Nazwa kiubu: -= ll. gier. St. br. Il. pkt. 
1. Amatorski K. S. 3 11:4 6 
2. Orzeł Wełnowiec 3 14:4 4 
3. Sturm Bielsko myzka Ś 532239 -0 


Do rozegrania pozostał tylko jeszcze jeden 
mecz między K. S. Orzeł a Amatorski K. S. Za- 
wody te ostatecznie zadecydują o tem, kto repre- 
zentować będzie piłkarstwo Śląskie w rozgryw-= 
kach o wejście do Ligi. Decydujący ten mecz zo- 
stanie rozegray w nadchodzącą środę, dnia 1-go 
paźdizernika w Królewskiej Hucie na boisku Ama- 
torskiego. 


— Troski! Troski! moje dziecko. 

— Cóż się stało? 

— Nie obchodzą cię te sprawy — 
rzekł, wahając się, Dietrich. — Wy, 
białogłowy, nie zaimuiecie się służbą 
cesarską, 

— Powiedz przecież. 

— Chcesz wiedzieć? 

— O tak ojcze. Wszystko, co cię 
cieszyć lub martwić może, obchodzi 
dziecko twoje. 

—(QOtóż dowiedz się, że tej nocy 
Niebora uciekł. 

— Uciekł? A to łotr — zaŚśmiała 
się Oda. — Co za bezwstyd! 

— Śmiejęsz się! ! Nie dziwię ci się 
wcale, bo nie wiesz, ile nam zależało 
na tem. aby go mieć w naszych rękach. 

— Ciebie ucieczka jego zmartwiła ? 

— Gdym się o tem dowiedział, roz- 
pacz mnie brała. 

— Rozpacz? Ojcze! 

— No, no, pociesz się. moje dziecko. 
Zło jak sen minęło, znikła zgryzota. 
Co się stało? 

Bazyliszkowy ogień zapłonął w 
oczach margrafu, ściegna koło ust za- 
drgały śmiechem, który tłumił. 

— Złapaliśmy Nieborę. 

Dietrich patrzył na córkę. 

Różowe jej piękne usta poruszyły 
się kurczowo. zresztą nie zmieniła się 
nic. jakby wieść słyszana żadnego na 
niej nie zrobiła wrażenia. Głosem obo- 
jętnym, znudzonym prawie, zapytała 
się: 

— Faak? 


S SNETT EE EEEREN A RAE ROC ER EJW EWC 1: i 


, kazanie, a następnie 


Święto ER na l Śląsku 


jubileusz Towarzystwa 
w Poznaniu w 


Wspaniały 
Czytelni Ludowych 
maju br., 
czenie oświaty w życiu dzielnicy za- 


miał na celu uwydatnić zna- 


chodniej w ciągu 50 lat ostatnich. Ju- | 


bileusz ten, zatem miał charakter ogól- 
ny i był nieiako inauguracją roku ju- 
bileuszówego, oraz zamknięciem pół- 
wiekow ego W rysiłku społeczeństwa dla 
wielkiej idei. To też tak, jak w ogólno- 
narodowe Święta urządza się obchody 
regionalne w poszczególnych miejsco- 
wościach, tak samo Towarzystwo 
Czytelni Ludowych dla uczczenia tej 


Kościół garnizonowy w Katowicach. 


W niedzielę o godzinie 9.30 odbyła się 
uroczystość poświęcenia kamienia wę- 
gielnego pod kościół: garnizonowy przy 
ulicy Kopernika w Katowicach. 

Ceremonii dokonał J. E. ks. biskup po- 
lowy Gall, który. w tym celu przybył z 
Warszawy. Po dokonanym akcie poświę- 
cenia wygłosił ks. biskup okolicznościowe 
udzielił żołnierzom 
tuteiszego garnizonu sakramentu 'bierz- 
mowania. Z kolei odprawił ks. biskup 
mszę św., w czasie której dziekan gene- 
ralny D. O. K. V. ks. Niezgoda wypowie- 
dział kazanie. 

W uroczystości wzięli udział przed- 
stawiciele władz kościelnych z wikariu- 
szem, generalnym diecezji śląskiej ks. in- 
fułatęm Kasperlikiem na czele władz rzą- 
dówych `z wicewojewoda /Żurawskim, 
wojskowych z dowódcą 23 dywizji pie- 
choty generałem dr. Zaiącem. przedstawi- 
ciel Konsulatu Generalnego w Bytomiu 
wicekonsul Moc, konsulowie państw ob- 
cych, komitet budowy kościoła z preze- 
sem dr. Hlondem, Związek Oficerów, Re- 


o wiz 


— iNanóweść jest tolk 
mocy. 

— Bardzo się cieszę, ojcze, 
spada ciężar z głowy. 

— W jakiż sposób zdołał on ujść 


— Tego nie wiem. Może wy nz 
a może przekupił strażnika, mo- 
kto wie, co się tam stało. Zabił 

faln Sek na małej bramie. 

— Zabił? 

— I zdołał się wydostać za bramę. 

— Uciekł więc? 

— Otóż szczęście, że nie. Ubiegł 
może kilka stai, gdy spostrzegli go nasi 
żołnierze i pochwycili, mimo nadludz- 
kięgo oporu. < Spowity w powrozy, na 
nowo wrócił do więzienia i jutro rano 
idzie na pal.. 

Hrabianka He dopiero zaczęła 
zdradzać niepokój.. Lica jei przybla- 
dły, oczy niespokojnie, -jakby łzawo, 
w otwarte okno patrzyły. Wsparła na 
ręce śliczne, marmurowe skronie... 

— Jutro rychło świt skóna w stra- 
szliwych męczarniach —— zaśmiał się 
Dietrich. 

— Jutro... 

— Teraz niema już obawy, aby 
uciekł. Piekielna moc nie wyrwie go 
z naszych rąk. Wsądzono go do wię- 
zienia: ‘0 podwójnych żelaznych 
drzwiach. . Tam naprzeciw małej bra- 
my. gdzie więziono Sorabów łużyc- 
kich. Nawet strażnika nie postawiłem, 
tak jestem pewien zamków i kłódek. 
Gdy stanke razem zejdzie. póidziemy 


w naszej 


że ci 


ENY 
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patrzeć na jego męki, teraz więc cza$ 


wielkiej chwili urządza obchody 
jewódzkie. 
wództwa Śląskiego odbędzie się W 
dzielę, dnia 12 października br. W 

towicach. Z okazji złotego jubi 
T. C. L. godzi się podnieść, że oświań 


w Ka 


szerokich warstw społeczeństwa, Fi 


najskuteczniejsza broń w walce n ka 
ralne odrodzenie narodu, a tros 

o oświatę mas, jest pierwszem abe zy” 
kazaniem społecznem. a 

Śląsk, ta odwieczna i prastara, e 
mia Piastowa, najbardziej ongiś d 
ucisk narodowości. religijny narażon 
w dziale oświaty ma jeszcze sporo. m 
odrobienia. Z tym większym naciski? 
na stronę wychowania pracować i 
simy, mając zawsze na uwadze pr 
nież to, że nieustanne zakusy wrog h 
tak zewnętrznych jak i mow nenei 
na Śląsk, grozićby mogły osłabienie 
avartości duchowych  społeczeńsS 
śląskiego. Wrogiej propagandzie P rę 
ciwstawiamy zdrową i świa 
książkę. 

Dzień jubileuszu złotego Towarzy 
stwa Czytelni Ludowych, jaki odb? 
dzie się w dniu 12 października om 
w Katowicach, będzie podsumowanić "i 
dokonanych prac na niwie oświatow 
a jednocześnie wytknięciem progra 
na przyszłe oświatowe jutro. 
cała dzielnica śląska, tak o: Ma do 

wana w walce o swe najświętsze d 
bra duchowe w czasach niewoli, takż6 
dalej z niesłabnącą energią prowa j 
rozpoczęte dzieło. Á 


Obchód taki dla nie 


Jeus7zi 


zerwy, Związek Podoficerów Rezerw!" F 


Związek Powstańców Śląskich, dziatW? 
szkolna, skauci, oraz liczna publiczno? 

Przed kościołem ustawiły się oddzia 

wojskowe z orkiestra.. W czasie na 

żeństwa chór kolejowy odŚśpiewał ms 

świętą. 


Po poświęceńiu ks. biskup złożył 0 


cialne wizyty miejscowym przedtsawicjć” 
Jom władz. poczem wziął udział w Śnie” 
daniu, wydanym na jego cześć przez do” 
wództwo garnizonu. O godzinie 15.45 40 
konał J. E- ks. biskup dr. Gal w asystel” 
cii duchowieństwa ceremonii poświęceń 

cmentarza wojskowego, Pana woiewo 

śląskiego reprezentował starosta dr. Sei- 
dler. 


cerskim, oraz żołnierzami garnizonu Ka? 
towickiego. przedstawiciele władz, zw 
zków i publiczność. 

Po poświęceniu ks. biskup był na przy” 
jęciu u generałostwa Zaiąców, skąd o g0% 
dzinie 17. 15 wyjechał do Lublińca. 
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na spoczynek, czas... 
Dobranoc ojcze — rzekła, silać 
się na obojętność Oda. 

— Dobranoc. 

Dietrich rozstał się z córką i szed! 
do swojej izby. Z progu wrócił się ie” 
dnak, obejrzał dookoła czy nikt ich nić 
słyszy i rzekł szeptem: 

— Byłbym zapomniał.. 

— Co rozkażesz, ojcze? 

Raz jeszcze obejrzał się Dietrich 
naokoło. 

— Słuchaj, moje dziecko — -zaszefi| 
tał. — Dowiedz się, że ze wszech stro" 
otacza nas nienawiść i zdrada. Nie” 
przyjaciele cesarstwa .maią w naszy! 
zamku stronnika, który wszystkie czy” 
ny nasże paraliżuje, wszystkie zamiary 
unicestwia. 

— Cóż ja kobieta na to poradzę? 
— żapytała zimno Oda. 

— Dziś poradzisz... 

— Słucham cię. 

— Dziś potrzebuję twej pomocy: 

— Wszystko: spełnię, co każesz. 

-— Nikomu w zamku ufać nie mo” 
żna, jedynie mi więc pozostało e ufa 
tobie, mojemu rodzonemu dziecku. 

— Mów, oicze. 

— Jest podejrzanym, że klucznik 
jest w zmowie z: wrogami, jest podel 
rzenie, że on uwolnił Nieborę. 

— Ja iestem... 

— Tobie na tę noc powierzę klucze 
od więzienia. Zachowaj w twem po 
nieńskim łożu. (Ciag dalszy nast.) 
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Obecni byli. dowódca dywizii pi 
„choty generał dr. Zając z korpusem off 
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Przed marszem „Hillerowców” na Berlin. 


papi. elka wyborcza o mandaty do 
„allammentu niemieckiego przechodzi 
pażą Noli w niepamięć. W dniu 13-go 
postę crnika r. b. przekroczy szereg 
je Ów poraz pierwszy bramy olbrzy- 
i 80 gmachu, w którym ważyć. się 
Na ą dalsze losy Republiki niemieckiej. 
zbie oryzoncie politycznem Rzeszy, 
ierają się czarne chmury, zapowia- 
nadace gwałtowną burzę. Nic też dziw- 
80, iż naprężenie wśród całego spo- 


dnizeństwa potęguje się z każdym 
cz m, Zapytać należy, jakie przy- 


Vny wywołują te nastroje? 

b Nad odpowiedzią na to pytanie nie 
trzeba się długo zastanawiać, ponie- 
AŻ wszyscy dobrze pamiętamy nie- 

ggzekiwany wynik wyborów Z 17 wrze- 

“a r. b., które przyniosły zwycięstwo 
tajnym partiom nacjonalistycznym 

zz komunistom. Stwierdzić jednak 
|geba, iż główne niebezpieczeństwo 

pe wewnętrznego spokoju zagraża 

"ię raczej ze strony narodowych so- 
lalistów t. j. Hittlerowców. Co się 

zy bowiem komunistów, to zawsze 

rina natrafią na zdecydowany opór ol- 

ha miej większości społeczeństwa i 
asłą ich nie są już taką atrakcją. 


„ Nasuwa się mimowolnie drugie py- 
anie; „Co uczynią hittlerowcy?" 


Na pytanie to już zgóry odpowie- 
> ała giełda światowa, która własną 
ĉgatywna reakcją aż nadto — przez 

niżenie kursów — dobitnie potwier- 
Ziłą pesymistyczne nastroje, jakie Zza- 
Panowaty w republikańskich środowi- 
"Kąch politycznych dzisiejszych Nie- 
miec, 
h To same pytanie postawili sobie 
littlerowcy sami w czasie ostatnie- 
O zebrania w Berlinie, które nosiło 
harakter tajny. 

Berlińskiej prasie udało się jednak 
Otrzymać stenograficzne sprawozdania 
Z referatów poszczególnych mówców. 


Charakterystyczne są niektóre ustę- 
by mowy Dr. Goepelmana, który ode- 
Zwał się w sposób następujący: 

-~ „Czyż to nie jest ciekawe, jak te- 
taz wszystkie partje czekają na to, co 
Oświadczy nasza partia. o swych na 
brzyszłość zamiarach. Nie mamy je- 
nak najmniejszego powodu odsłonić 
brzedwcześnie naszego oblicza. Pój- 
ziemy do Genewy, Hagi tylko z ta- 
(imi ludźmi. którzy rzeczywiście po- 


dzi 


trafią ochronić interesy Niemiec. — Je- f 


żeli rząd sądzi, że zdoła nam zakne- 
dlować usta, to zgóry oświadczamy, 


ze frakcja parlamentarna hittlerowców | 


iczy obecnie 107 posłów. Prócz tak 
icznych głosów posiadamy także silne 
bięści.* 

Wywody Goepelmana stwierdzają 
lasno przyszłe zamiary hittlerowców. 
„, O wiele jaskrawiej wypowiedział 
Się o przyszłych celach nacjonał-socja- 
listów Dr. Goebels, redaktor „Angriffu”. 
Zdaniem jego tak, jak podczas gry w 
Sząchy, pracuje się nad tem, aby pozo- 


Stawić króla w sytuacji „szach - mat", 


nie zdradzając przedtem swoich po- 
ciągnieć, taksamo i hittelrowcy zdąża- 
my do zaszachowania „Republiki.“ 
Mamy w sobie i tę odwagę, aby repu- 
blike zamienić w chaos. 

Z tego więc widzimy, iż prędzej 
czy później nastąpi wywołanie rewo- 
lucji ze strony hittlerowców. 


Francuski uczony Claude, który 
wsławił się całym szeregiem odkryć 
naukowych, jak n. p. rurki morzowe, 
wzbudził ostatnio sensację projektem 
wyzyskania energji, wynikającej z róż- 
nicy temperatur w głębi morza i na 
jego powierzchni. 

W tym celu Claude skonstruował 
specjalny aparat, przy którego pomocy 
ma rozpocząć doświadczenia w zatoce 
Montonza. Zdjęcie nasze przedstawia 
uczonego (w środku) wraz z rurą, któ- 
rą ma czerpać wodę z głębszych 
warstw morza. 


Najbliższe dni przyniosą doniosłe 
wydarzenia, gdyż oznajmiono przyjazd 
Hittlera do Berlina.  Zapowiedziany 
jest także przegląd szturmowych od- 
działów hittlerowskich oraz przybycie 
szeregu b. książąt niemieckich Hohen- 
zollernów m. in. także byłego Kron- 
prinza. 


W oczekiwaniu tych nadzwyczaj 
ważnych wydarzeń, przeżywa Berlin 
obecnie trwożne chwile. Wielka licz- 
ba mieszkańców przeważnie żydów 
wyjechała zagranicę, bowiem krążą 
pogłoski, iż marsz faszystów na Rzym. 
będzie do, marszu faszystów na Rzym. 

Kończąc, nie od rzeczy jest podkre- 
Ślić, iż w czasie zdobycia władzy 
przez hittlerowców, dojdzie na arenie 
polityki międzynarodowej do poważ- 
nych wstrząśnień. 
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Milion za jeden kwiatek. 


Pomiędzy rozmaitemi pasjami ludzi, 
posiadających wielkie pieniądze, jest ró- 
wnież i namiętność poszukiwania rzadkich 
orchidei. Są specjalni poszukiwacze tych 
pięknych zwrotnikowych kwiatów, które 
zdobywać trzeba, narażając się często- 
kroć na śmierć z ręki mieszkańców dzi- 
kich krain, kędy kwitną te o dziwacznym 
kształcie i upajającym zapachu kwiaty. 

W Londynie znajduje się specialna 
giełda na orchideje, których rzadkie od- 
miany przewożone na okrętach wprost z 


ich gorącej ojczyzny, dochodzą nieraz 
do zawrotnych cen. 

Na kilka lat przed wybuchem ostatniej 
wojny sprzedano na giełdzie tei storczyk 
za sumę 6 tysięcy funtów szterlingów. 
Kwiat ten oprócz niezwykłej formy od- 
znaczał się nie mniej również oryginalną 
odprawa, wykwitł bowiem z napoły 
spróchniałej czaszki jakiegoś  dzikusa. 
Przywiózł go do Europy pewien włoski 
poszukiwacz, który zdobycie tego nad- 
zwyczajnego okazu omal, że nie przypła- 
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Zmiana w kierownictwie partji faszystowskiej. 


W kierownictwie partii faszystow- 
skiej nastąpiła niespodziewana zmiana. 
Dotychczasowy sekretarz partji Turati 
ustąpił z zajmowanego stanowiska. 
Następcą jego będzie obecny prezy- 
dent Izby posłów Giurati. Turati był 
jednym z najsurowszych członków 
partjj i uchodził za nieusuwalnego. 
Ponieważ mimo to obecnie ustępuje, 
zdaje się, że popadł w spór z Mussoli- 
nim i dlatego Mussolini udzielił mu 
dymisji. 

Powyższy obrazek wyobraża ustę- 
pującego sekretarza Turatiego (na 
prawo) oraz nowego kierownika partji 
Giurati'ego (na lewo). 


Połów śledzi. 


Rok rocznie udawają się w jesieni 
rybacy na pełne morze na połów śle- 
dzi. Prace związane z połowiem znaj- 
dują się w bieżącym sezonie w pełnym 
toku. Szczególny ruch panuje na brze- 
gach morskich oraz w portach ekspor- 
towych. Na obrazku widzimy ryba- 
ków, którzy przygotowują pierwszy 
transport śledzi. 


ML 
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cit życiem i nie został pożarty przez pe- 
wien szczep kanibałów, na których cmen- 
tarzysko odszukał ów niezwykły egzem- 
plarz. 

Na kupno podobnie drogiego kwiatka 
może sobie dzisiaj pozwolić iedynie Ame- 


ryka. I właśnie pisma nowojorskie do- 
noszą o podobnej tranzakcji, odbytej tam 
przed niedawnym czasem. 

Jeden z tamtejszych instytutów przy- 
rodoznawczych wysłał w ub. roku do po- 
ładniowej Ameryki dwóch swych współ- 
pracowników dla skolekcionowania rzad- 
kich roślin. W czasie tych poszukiwań 
znaleziono nieznany dotychczas rodzai 
orchidei, za który po przywiezieniu go 
do Stanów Zjednoczonych pewien bogaty 
zbieracz zapłacił około sto tysięcy dola- 
rów. 

Obydwaj badacza wyruszyli ostatnio 
po raz wtóry za ocean w nadziei odnale- 
zienia najrzadszej na Świecie orchidei t. 
zw, „Tygrysiej głowy“. Przypuszczenia 
te ugruntowane są na opowiadaniu pew- 
nego angielskiego inżyniera, który twier- 
dzi, iż widział ten rzadki okaz na własne 
oczy w czasie swej podróży po pewnych 
okolicach dziewiczego lasu w południo- 
wej Ameryce. 
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Dzieci i koty 
opodatkowane w Chinach. 


Miejskie władze finansowe w Szang- 
haju wprowadziły w życie nowy, ory- 
ginalny podatek: .Oto każde dziecko 
ma być odtąd opodatkowane. Nowość 
ta wywołała gwałtowny protest w 
świecie rodzicielskim, na razie jednak 
bezowocnie. 

Nie tylko jednak dzieci mają podle- 
gać opodatkowaniu, lecz również koty 
oraz rozmaite przedmioty. Agenci 
władz skarbowych krążą od domu do 
domu w Szanghaju w celu ściągnięcia 
pieniędzy, w każdym bowiem domu 
znajdują się przedmioty, z których 
może być pobrany podatek. 

Odruch protestacyjny mieszkań- 
ców Szanghaju przybrał takie rozmia- 
ry, iż w sprawę musiał wkroczyć 
urząd skarbowy. 12-tu poborców po- 
datkowych zostało przytem areszto- 
wanych, ponieważ nie mieli odpowie- 
dniego upoważnienia do ściągania po- 
datków i pobrane pieniądze chowali 
do własnej kieszeni. 


e P O 


Sensacyjny proces oficerów=hitlerowców w Lipsku, 


Jak już donosiliśmy, rozpoczął się 
przed trybunałem Rzeszy niemieckiej 
w Lipsku, sensacyjny proces przeciw- 
ko 3 oficerom Reichswehry, oskarżo- 
nym o zbrodnie zdrady stanu i niesub- 
ordynację, popełnioną przez tworzenie 
w armji tajnych komórek wywroto- 
wych i nakłanianie żołnierzy do niepo- 
słuszeństwa wobec przełożonych. 
Wszyscy trzej oskarżeni oficerowie są 
członkami stronnictwa nacional-socia- 
listycznego (hitlerowców) i akcję swo- 
ią wewnątrz armii przeprowadzali w 
porozumieniu z władzami tego stron- 
nictwa. 

Akt oskarżenia stwierdza, iż pod- 
porucznik Scheringer, por. Ludin i por. 
Went, wszyscy trzej z 5 pułku artylerii 
polowej z polecenia tak zw. kiero- 
wnictwa oddziałów szturmowych hitle- 
rowców stworzyli zarówno we wła- 
snym kółku, jak i w innych ośrodkach 
armji niemieckiej nielegalną organiza- 
cię, której celem było obalenie ustroju 
republikańskiego Niemiec, oraz że roz- 
dawali oni żołnierzom pisma nielegal- 
ne o treści podburzającej przeciw wła- 
dzom niemieckim, oraz że usiłowali oni 
wciągnąć do tej organizacji także i in- 
nych oficerów. 

Wszyscy trzej oskarżeni są to lu- 
dzie młodzi między 22 a 25 rokiem ży- 
cia. Dwóch z nich pochodziło ze sta- 
rych rodzin oficerskich, oskarżony 
podpor. Scheringer, syn pewnego ofi- 
cera, który zginął na wojnie, posiada 
ciekawą przeszłość: Urodzony w Ko- 
blencji i tam zamieszkały, ścigany był 
przez okupacyjne władze francuskie 
za akcję sabotażu, jaką toczył w roku 
1923 przeciw armji francuskiej. M. in. 
dokonał on napadu na redakcję i dru- 
karnię jednej z gazet kierunku autono- 
micznego, poczem wyjechał do Nie- 
miec. Francuski sąd wojenny skazał 
go zaocznie na 20 lat więzienia, mimo 
to Scheringer w Berlinie przyjęty zo- 
stał jako aspirant oficerski do armii 
niemieckiej. 

Na dzisiejszej rozprawie wszyscy 
trzęj przyprowadzeni zostali z więzie- 
nia śledczego przybrani w ubrania cy- 
wilae, jakkolwiek dwóch z nich są 
jeszcze nadal oficerami aktywnymi. 
Jako obrońca w procesie występuje 
adwokat Franck, dawny doradca pra- 
wny Hitlera, jeden z wybitnych mow- 
cirw stronnictwa nacjonal-socjalistycz- 
nego. 

W chwili gdy adwokat Franck zja- 
wit się na sali, oskarżeni podnieśli się 
i składali ukłon faszystowsko - hitle- 
rowski przez podniesienie prawej reki. 
W tej samej chwili powstała również 
grupa hitlerowócw, która oddała rów- 
nież ukłon. Po tej demonstracji nastą- 
piła druga, również bardzo charakte- 
rystyczna. Na salę wszedł w mundu- 
rze kpt. Reichswehry, również z 5 płk. 
. artylerii, który zbliżył się do oskarżo- 
nych i ściskał im dłonie. Okazało się, 
że jest to kpt. Meindel, wyznaczony 
przez oskarżonych jako ich obrońca. 

Na zasadzie przępisów wojskowej 


procedury karnej, która dotąd obowią- 
zuje, gmach sądu strzeżony jest przez 


silny oddział policji w obawie napadu 
bojówek hitlerowskich. 

Na obrazku widzimy oskarżonych 
w czasie rozprawy. 


Od lewej ku prawej stoją: Hans 
Ludin i Ryszard Scheringer. W środ- 
ku pomiędzy obrońcami siedzi Fryde- 
ryk Wendt. 


Amerykański miljarder 
Van”erbildt 
przybył do Europy. 


Wielki przemysłowiec i miljarder 
amerykański Vanderbildt przybył do 
Europy. Miljarder zwiedzi wszystkie 
stolice europejskie. Na ilustracji wi- 
dzimy' Vanderbildta w towarzystwie 
jego małżonki. 


Romans 73-letniej księżnej. 


Po wielu przeszkodach i najroz- 
maitszych komentarzach, powtarza- 
nych przez prasę całej Europy, ślub 
73-letniej księżny de Broglie z 40-let- 
nim księciem de Bourbon - Orleans do- 
szedł jednak do skutku w urzędzie cy- 
wilnym w Londynie. 

Małżeństwu temu sprzeciwiali się 
WSZYSCY, tak ze strony księcia, jak i 
jego sędziwei oblubienicy. Ślub miał 
się odbyć już przed miesiącem w Ge- 
newie, krewni księżnej jednak stanow- 
czo do tego nie dopuścili: naigorętszy 
sprzeciw postawił zwłaszcza siostrze- 
niec księżnej, duc de Brissac, naipra- 
wdopodobniej w obawie, że w razie 
dojścia małżeństwa do skutku spadek 
po bogatej cioci przepadnie. Na sku- 
tek oburzenia krewnych księżny pisa- 
no w gazetach o iei niepoczytalności, 


przedstawiając jednocześnie narzeczo- 
nego jej, jako łowcę posagowego. Sąd 
orzekł jednak, że siostrzeniec niema 
prawa zabronić swej ciotce wstąpienia 
w związek małżeński, a ponieważ .le- 
karze stwierdzili jej całkowitą poczy- 
talność, para udała się do Londynu ce- 
lem ostatecznego zawarcia małżeń- 
stwa, do którego w Anglii nie wymaga 
się tak skomplikowanych formalności, 
jak w innych krajach. 

Ślub odbył się bez żadnych cere- 
monij w urzędzie cywilnym, przyczem 
para stawiła się w zwykłych strojach 
spacerowych, podobnie jak Świadko- 
wie, którymi byli książę i księżna Bon 
de Saint - Hilaire. Po wypełnieniu od- 
powiednich formalności świeżo zaślu- 
bieni małżonkowie wraz ze świadkami 
wsiedli do dwóch oczekujących taksó- 


Polska policja otrzymała 
pancerze ochronne. 


Każde państwo stara się przede- 
wszystkiem o utrzymanie porządku 
publicznego. W tym celu posiada 
szczególny organ wykonawczy — któ- 
rym jest policja. Niestety strażnicy 
porządku publicznego znajdują się czę- 
sto w groźnej sytuacji. Niejednokrot- 
nie są narażeni na utratę własnego 
Życia. Ażeby temu zapobiec, rząd pań- 
stwa polskiego postanowił zaopatrzyć 
funkcjonariuszy policji, w pancerze 
ochronne. Pancerze te ochronią nieraz 
policjanta od kuli nieprzyjacielskiei. 

Na obrazku widzimy grupę polskich 
policjantów w nowych  pancerzach 
ochronnych. 


wek i udali się do hotelu Tudor na 
śniadanie. al 

Oczywiście małżeństwo oryg 
nej pary w Londynie stało się 0 T, 
sensacją dnia i ściągnęło do hallu ki 
dor całą armię natarczywy ch dzien 
karzy, domagających się wywia p 
księciem. Znudzony ciągłemi 
nami i wizytami przedstawicień z: 
młody małżonek przyjął wreszcie re 
portera jednego z największych dzie 
ników, zaznaczając, że czyni wy dy 
w tradycji całego swego życia, ni i 
bowiem przedtem nie udzielał nikom 
wywiadów. » 

Reporter był widocznie bardz 
sprytny, udało mu się bowiem dow, 
dzieć od księcia wielu ciekawy” 
szczegółów. Luis Fernando de Bo 
bon - Orleans jest synem infantki ka 
lalji, ciotki króla hiszpańskiego Alion 
sa, i ks. Don Antonio de Galler 
Oświadczył on, że bardzo był zdziw”, xi 
ny sprzeciwem krewnych księżmi: 
gdyż miłość między nimi trwała, 
lat dwudziestu, i tylko niesprzyjałać, 
okoliczności nie pozwoliły im na W04 
śniejsze zawarcie ślubu. Oburzony żę 
bardzo podejrzeniami, jakoby żenił 57 
dla majątku, gdyż sam jest bardzo 
gaty i mógłby ożenić się z księżną 1% 
wet wtedy, gdyby ta nie miała mó” 
jątku zupełnie. Na zarzuty, stawia” 
mu w dziennikach, jakoby był lowóć 
posagowym i awanturnikiem, nie 3 
powiadał, uważając, że insynuacje te% 
rodzaju . nie zasługują wogóle na uwa$ 

Jako dowód prawdziwego przywi” 
zania do księżnej, obecnej swej ma 
żonki, Luis Fernando wyznał, że pr 
ponowano mu przed sześciu laty mai 
żeństwo z bardzo bogatą Mrs. Mabê 
Gilman Corey, ex-żoną amerykański?" 
go „króla stali“ i jednego z najiwybi” 
niejszych przemysłowców, byłą aktori 
ką teatru na Broadwayu. Mrs. Mabć 
Gilman Corey, posiadając ogromny m4 
jatek, pragnęła, jak wiele innych próż” 
nych amerykanek, mieć męża o ład 
brzmiącym tytule arystokratycznył” 
co zapewniłoby jej przodujące stan“ 
wisko w towarzystwie. Książę jedné 
nie mógł zdecydować się na małże” 
stwo z nią, pragnąc poślubić księżńć 
de Broglie. 


Księżna Charlotte Constance de 
Broglie, córka właściciela wielu CU 
krowni we Erancii i wdowa po ks. AT 
medee de Broglie, jest jedną z najbo- 
gatszych kobiet we Francji, a sama 
jej biżuterię oceniono ma 30 miljonów 
franków. i 

Po ślubie para udała się w podró? 
do Szwajcarii, poczem ma zamieszkać 
w domu księcia w San Remo. 

Dojście oryginalnego małżeństwa do 
skutku mimo tak licznych i przykrych 
przeciwności wzbudziło powszechną 
sensację nietylko w kołach towarzy” 
skich, ale także wśród najszerszeg” 
tłumu, śledzącego z zainteresowanie! 
miłości sędzi” 


przebieg romantycznej 
wej księżnej. 


73-letnia księżniczka Marja Karolina 

„Konstancja dę Broglie i jej szcześliwy 

małżonek, książę Ludwik Ferdynand 
Qzleański. 
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WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKA; 


Św. Hieronima, wy- 
znawcy i doktora Ko- 
Ścioła, f 420. 


Śmierć św. Francisz- 
ka Borgijasza, Towa- 
rzystwa Jezusowego. 


SŁOW.: IMISŁAW. 


Jutro środa, 1 października: Świę- 


(go Remigiusza, biskupa remeńskiego, 
533. 


Wschód Zachód 


Siężyca „ 15.04, „UZO 
Długość dnia 11.45. 

Zmiany powietrza: wiatr 

s dżdżysto. — Jutro: mglisto, dżdży- 
to, chłodno, zmiennie. 


Do naszych Czytelników! 


Przy zmianie kwartału przychodzi- 
my do Was, Szanowni Czytelnicy, ze 
Słowami prośby i zachęty. 

Nasamprzód upraszamy Was Wszy- 
stkich, żebyście pamiętali o odnowie- 
nių przedpłaty na nowy kwartał lub 
Miesiąc październik. Czasy obecne są 
ak ważne i ciekawe — szczególnie 
U nas na Śląsku — że nie może być 
todziny polskiej bez gazety polskiej, 
a w tym wypadku bez „Katolika“. 

Równocześnie gorąco zachęcamy 
do zjednywania „Katolikowi* nowych 
brzedpłacicieli w kołach krewnych, 
najomych i przyjaciół. Każdy dotych- 
zasowy czytelnik powinien zjednać 
da »Katolika“ najmniej jednego nowe- 
80 abonenta. Jeżeliby się to każdemu 
Udało, wtedy z podwojoną liczbą 
brzedpłacicieli będziemy mogli dla „Ka- 
Olika* znacznie więcej czynić, jak do- 
Ychczas. 

, Zatem abonujcie sami i zjednywaj- 
te nowych czytelników dla „Katolika“. 

Redakcja i Wydawnictwo. 


Biuro porady prawnej 
„Katolika“ 


bedzie czynne w. miesiącu paździer- 
iku br. w dni nastepujące: 
W Katowicach. w Redakciji 
Katolika” przy ul. Św. Stanisława 4 
piętro) w poniedziałki 13 i 27 paź- 
„Ziernika oraz w czwartki 2, 9, 16, 23 
30 października tylko przed połu- 
dniem. 
1 W Mikołowie w „Oberży Kra- 
sh. ySkiej” p. Kiela Jana, ulica Krakow- 
d a 23 (przy targowisku) w ponie- 
Ziałki 6:i 20 października, tylko przed 
bołudniem: 
nx Pszczynić u restauratora 
« Michała Zawiszy przy ul. Gotsmana 
t e€ wtorki 7, 14, 21 i 28 października 
Vlko przed południem. 
D Radzionkowie w domu kol- 
Grtera „Katolika“ Jakóba Cichow- 
1 lego (przy targowisku) w środy 1, 8, 
, 22 i 29 października tylko przed 
Ołudniem. | 
AW Rybniku w restauracji pana 
spp cZorka przy ulicy Raciborskiej w 
boty 4,11, 18 i 25 października tylko 
tzed południem. 
ty] Biuro porady prawnej jest czynne 
ni ko w dni wyżej podane. W inne dni 
w udziela Się porad. Czytelnicy mogą 
ajo chodzić do porady tam, gdzie im 
“wygodniej. 
orad udziela się bezpłatnie za 


Brzedłożeniem najnowszego kwitu abo- 


te entowego. Na odpowiedzi listowe 

529a nadesłać znaczek pocztowy za 
groszy. 

Do Czytelnicy! Korzystajcie w razie 

„Uzeby z porad i pomocy naszego 
Ta porady prawnej, a nie chodźcie 

Płągję *TZY pokątnych, którym trzeba 

m y za pisanie wniosków, zezwoleń 


Wydawnictwo i Redakcja „Katolika“. 
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Województwo śląskie 


* Dalsze wydalania robotników w 
przemyśle śląskim. Przed kilku dniami 
pisaliśmy o zamierzonem wydaleniu 
160 robotników w hucie Królewskiej. 
W związku z tem dowiadujemy się, że 
także inne zakłady hutnicze zamierza- 
ią zwolnić dalsze partie robotników. 

Otóż huta „Pokoju* w Nowym By- 
tomiu ponownie zwróciła się do komi- 
sarza demobilizacyjnego o wydalenie 
80 robotników, z których około 20 już 
otrzymało wypowiedzenie., 

Dalej huta „Bismarcka“ w Hajdu- 
kach Wielkich na skutek ostatniego 
strajku w tokarni rur stawiła prośbę 
o zezwolenie wydalenia 16 robotni- 
ków. . 

Wreszcie huta „Baildona* w Dębie 
pod Katowicami zwalnia w tych dniach 
30 robotników. 

Ogółem więc w jednym tylko ty- 
godniu postanowiono wydalić z pracy 
286 robotników. Co przyniesie przy- 
szłość, trudno w tej chwili powiedzieć. 
W każdym razie położenie jest bardzo 
ciężkie i czas najwyższy, by czynniki 
miarodajne wejrzały w gospodarkę 
ciężkiego przemysłu. 

* Urlopy dzieci szkolnych na czas 
kopania ziemniaków. W myśl polece- 
nia Wydziału Oświecenia Publiozaego 
dzieci szkolne rolników mogą korzy- 
stać z urlopów na czas kopania ziem- 
niaków. Należy się wobec tego zwró- 
cić do miejscowego kierownika szko- 
ły z prośbą o udzielenie urlopu na czas 
kopania ziemniaków. W myśl zlecenia 
Wydziału Oświecenia Publicznego 
prawo urlopowania zostało udzielone 
kierownikom szkół za pośrednictwem 
inspektorów szkolnych. Uprasza się 
ze sposobności skorzystać, gdyż nieje- 
den z rolników potrzebuje pomocy 
swych dzieci przy kopaniu ziemniaków. 

* 416 miljona złotych na zakup kar- 
tofli i węgla dla bezrobotnych. Woje- 
woda Grażyński za zgodą ministra 
skarbu wyznaczył 472 miljona złotych 
na cele pomocy społecznej, a miano- 
wicie na zakup kartofli i węgla dla 
bezrobotnych. 

* Nowe zamówienia sowieckie na 
Śląsku. Polski przemysł cynkowy na 
Górnym Śląsku zawarł nową poważ- 
ną transakcję z Rosją sowiecką. S0- 
wieckie organizacie handlowe zakupi- 
ły 4500 tonn cynku dla swych zakła- 
dów przemysłowych. 

* Jarmarki na Śląsku w paździer- 
niku 1930 r. Katowice: 21 paździer- 
nika konie, bydło, świnie, kozy i owce. 
— Król. Huta: 0 października konie, 
i bydło. — Lubliniec: 7 paździer- 


nika konie i bydło. — Woźniki: 
13 października kramarski. — Ryb- 


nik: 7 października konie i bydło. =: 
Wodzisław: 7 października konie 
i bydło. — Żory: 15 października ko- 


nie i bydło. — Pszczyna: 8 paź- 
dziernika konie i bydło, 9 października 
kramarski. — Mikołów: 1 paździer- 


nika konie, bydło i kozy. — Bieruń 
Stary: 22 października bydło i kra- 
marski. — Tarn. Góry: 15 paździer- 
nika bydło. — Dziedzice: 3 paź- 
dziernika bydło i konie. 


Z Katowickiego 


Katowice. (Bezpłatna przy- 
chodnia przeciwgruźlicza.) 
Przychodnia przeciwgruźlicza mieści 
się przy ul. Andrzeja 9. Kierownikiem 
jej jest lekarz p. dr. Kujawska. Po- 
radnia otwarta jest codziennie. Bada- 
nie lekarskie jest codziennie z wyiąt- 
kiem soboty od godziny 11-—12. Na- 
świetlanie lampą kwarcową odbywa 
się codziennie od godziny 8 do 16. Pod 
opieką przychodni przeciwgruźliczej 
było w sierpniu 1659 osób. Odwiedzin 
domowych wykonano 116. Do przy- 
chodni katowickiej należą następujące 
miejscowości: Katowice miasto: Ligo- 
ta, Brynów, Załęska Hałda, Dąb, Weł- 


nowiec, Bogucice, Zawodzie. W mie- 
siącu sierpniu wydano bezpłatnie 


1782,5 litrów mleka, 57,5 kg masła, 
57,5 kg smalcu, 1115 kg cukru, 115 kg 
mąki pszennej, 115 kg ryżu, emulsji 15 
kg, tranu 2 kg, środków dezynfekcyj- 
nych jak lyzolu 12.500 kg. Bi 
Giszowiec w Katowickiem. (Prze- 
gląd kóz.) Śląska Izba Rolnicza 
urządza w porozumieniu z Głównym 
Związkiem hodowców drobnego in- 
wentarza i ogrodników działkowych 
w Chebziu przegląd kóz w Giszowcu, 
na placu gminnym dnia 5 października 
bieżącego roku o godzinie 16 po połu- 
dniu, połączony z premiowaniem naj- 
lepszych sztuk. Hodowcy z Giszowca, 
Nikiszowca i okolicy zjawcie się grem- 
jalnie ze swemi kozami. Nagrodzo- 
nych będzie 13 ilości sztuk spędzonych, 
premie na miejscu będą wypłacane. 


Z Król. Huty 


Król. Huta. (Znalezienie po- 
ćwiartowanych zwłok dzie- 
cka.) Przechodnie znaleźli w pobliżu 
stadjonu części zwłok noworodka, któ- 
re najprawdopodobniej znalazły się na 
tem miejsca z nieczystościami, wywo- 
Żonemi z miasta na pola zamiejskie. 
Powiadomiono natychmiast  policię, 
która spisała protokół i zarządziła do- 
chodzenia w kierunku wyjaśnienia 
zbrodni. 

— (Z posiedzenia magistra- 
tu.) Na czwartkowem posiedzeniu 
uchwalił magistrat przeprowadzić w 
najbliższym czasie zbiórkę na gwiazd- 
kę dla biednych i bezrobotnych. Zbie- 
rane będą środki żywnościowe, odzież, 
obuwie i t. d. jak corocznie. Termin 
zbiórki zostanie jeszcze ogłoszony. — 
W celu uzyskania krytych i ogrzanych 
ubikacyj na wypłaty zasiłków i kon- 
trole bezrobotnych w czasie zimowym 
uchwalono wydzierżawić tak w połud- 
niowej, iak i północnej części miasta 
po jednej większej sali. — Dla celów 
doraźnej pomocy dla bezrobotnych, nie 
pobierających zasiłków; uchwalono 
wydawać w urzędzie pośrednictwa 
pracy bony na żywność, które będą 
wydawały tanie kuchnie dla bezrobot- 
nych bezpłatnie. 

— (Wyłożenie list wybor- 
ców.) Spisy wyborców wyłożone są 
do przejrzenia od dnia 27 września 
1930 r. do 10 października 1930 r. w lo- 
kalach obwodowych komisyij wybor- 
czych, codziennie podczas godzin urzę- 
dowych, to jest od godziny 12 do go- 
dziny 18. Reklamacje przeciw pomi- 
nięciu w spisie lub wpisaniu kogokol- 
wiek nieuprawnionego na listę, należy 
wnosić najpóźniej do dnia 11 paździer- 
nika 1930 r. 

— (Zmiana godzin otwar- 
cia hali targowej.) Z dniem 
1 października 1930 r. hala targowa 
będzie otwarta w dni targowe od go- 
dziny 6 rano do godz. 15. W inne dni 
od godziny 7 rano do godziny 17 bez 
przerwy. 

— (Ważne dla bezrobot- 
nych.) Wszyscy bezrobotni winni 
zgłaszać się raz w miesiącu w biurze 
Urzędu Pośrednictwa Pracy do mie- 
sięcznej kontroli, w przeciwnym razie 
wszystkich tych bezrobotnych, którzy 
się nie zgłaszają do kontroli, wyklucza 
się bezwzględnie od korzystanie z Ja 
kichkolwiekbądź zasiłków, opieki le- 
karskiej i wogóle od publicznych za- 
pomóg, oraz wykreśla się z ewidencii 
bezrobotnych. 


Z Swiętochłowickiego 


Świętochłowice. (Zwiedzaicie 
czytelnię ludową!) W lokalu to- 
warzystwa Czytelni Ludowej w Świę- 
tochłowicach, ulica Wolności 15 (urząd 
skarbowy) są wyłożone do czytania 
różne gazety, z których publiczność 
może korzystać bezpłatnie. Czytelnia 
jest otwarta każdodziennie między go- 
dziną 17 a 20 (5—8 wiecz.). W tym 
czasie można również wypożyczyć 
książki z biblioteki, która mieści się 
w tym samym lokalu, a posiada bar- 
dzo obszerny księgozbiór. Młodzież 
może się w tym lokalu zabawić w gry 
pokojowe. 

Szarlej w Świętochłowickiem. (Ko- 
mitet obchódowy  100-lecia 
powstania listopadowego) 
utworzony został w tych dniach w na- 
stępującym składzie: dyrektor gimna- 
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„został 


zjum Tyran, naczelnik gminy Góra, ku- 
piec Pieczka i inni poważniejsi obywa- 
tele. Uroczystość przeprowadzona zo- 


stanie — jak donosiliśmy — bardzo 
starannie z programem nader urozmai- 
conytn. 


— (Odznaczenie.) Izba Rze- 
mieślnicza w Katowicach mianowała 
mistrza krawieckiego p. Józefa Mań- 
kę ze względu na jego zasługi około 


rozwoju rzemiosła swym mistrzem 
honorowym. 
Z Pszczyńskiego 
i 
Pszczyna. (Włamywacze w 


szkole.) W nocy na piątek włamali 
się nieznani sprawcy do niemieckiei 
szkoły prywatnej i skradli z kancelarii 
dyrektora kasetkę, zawierającą około 
400 marek. Nazajutrz znaleziono ka- 
setkę w pobliżu Kępy, jednakże po 
włamywaczach brak dotychczas 'śladu. 

— (Rozbudowa kościoła pa- 
rafjalnego.) Projektowane od bli- 
sko 30 lat powiększenie katolickiego 
kościoła parafjalnego zostanie przepro- 
wadzone przez przybudowę dwu ka- 
plic. Jedna z nich jest przeznaczona 
na zakrystię, druga na halę do słucha- 
nia spowiedzi. Powiększenie świątyni 
zostanie tak przeprowadzone, że przez 
przybudowę styl kościoła będzie zu- 
pełnie zachowany. Nadto drewniane 
schody na chór zostaną zastąpione be- 
tonowemi a wiązanie w dzwonnicy 
będzie zupełnie odnowione i zmienione, 
z powodu czego muszą być przelane 
wszystkie dzwony. Odnowienie wnę- 
trza kościoła ma być przeprowadzone 
w przyszłym roku. 

Tychy w Pszczyńskiem. (Z pa- 
rafji.) Administratorem parafji Ty- 
chy, osieroconej z powodu zgonu śp. 
ks. infułata Kapicy, mianowała władza 
duchowna dotychczasowego wikarego 


księdza Zająca. Urząd wikarego pełni. 


obecnie zastępczo nowowyświęcony 
ks. Boidoł. 7 
— (Przed wyborami.) Gmina 
tutejsza podzielona została na cztery 
obwody głosowania. Onegdaj nasta- 
piło zatwierdzenie spisu wyborców 
przez poszczególne komisie obwodo- 
we. Lokalem urzędowania komisyij 
obwodowych jest sala posiedzeń rady 
gminnej, w której aż do 10 paździer- 
nika br. włącznie wyłożone będą do 
wglądu spisy wyborców. Listy wy- 
łożone będą przez 6 godzin dziennie 
i to od godziny 9—15. Obowiązkiem 
każdego wyborcy jest przekonać się, 
czy sam i jego znajomi prawidłowo 
wpisani są do spisów wyborców. 
Piotrowice w Pszczyńskiem. (W y- 
najęcie polowania.) Dnia 6 paź- 
dziernika o godz. 10 przed południem 
odbędzie się wydzierżawienie polowa- 
nia gminnego, obejmującego 243 hek- 
tary. Warunki dzierżawy są wyłożone 
do 6 października w biurze urzędu 


gminnego. Wa 
Z Rybnickiego 


Rybnik. Stróż nocny spraw- 
cą pożaru.) Donosiliśmy, że w nocy 
na poniedziałek 22 września br. wy- 
buchł pożar w zabudowaniach p. Su- 
ligi przy ulicy Chwałowickiej. Docho- 
dzenia policyjne wykazały, że pożar 
spowodowany _niedopałkiem 
papierosa, rzucuonego w stronę Szopy 
przez przechodzącego tamtędy stróża 
nocnego. i 

Godów w Rybnickiem. (Poświę- 
cenie dzwonów.) W niedzielę, 
dnia 21 wześnia br. zostały w naszej 
parafii poświęcone cztery nowe dzwo- 
ny dla nowowybudowanego kościoła. 
Po południu zostały wciągnięte na 
wieżę, a tłumy ludzi oczekiwały z na- 
prężeniem chwili, kiedy odezwą się 
po raz pierwszy. Z jakąż radością słu- 
chaliśmy po raz pierwszy po 9 latach 
odgłosu dzwonów, bo w roku 1921 


spalił się nasz starożytny, drewniany 


kościół parafialny wraz z jednym 
dzwonem (drugi zabrano nam podczas 
wojny). Podczas „Te Deum“ gorąco 
dziękowaliśmy Panu Bogu za to, iż dał 
nam doczekać tej radosnej chwili, bo 
i świątynia nasza już jest na ukończe- 
niu. Oby parafjanie zawsze i chętnie 
spieszyli na donośny głos dzwonów 
do kościoła, dzwonów, które zawsze 
będą wspominały chwałę Boga tu na 
ziemi. 
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Wtorek, 30 września 1930 r. 


Katowice, fala 408,7: 11.58 Sygnał czasu oraz hej- 
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 13.00 Komuni- 
kat meteorologiczny. — 16.00 
16:20 Posłuchajcie dzieci radja! Ciocia. Hela 
przeczyta Wam opowiastki ciekawe. — 16.35 
Koncert z płyt gramofonowych. — 17.35 Odczyt 
z Warszawy. — 18.00 Koncert popołudniowy 
z Warszawy. — 19.00 Codzienny odcinek powie- 
ściowy. — 19.15 Rozmaitości. — 19.25 Odczyt: 
„Budujmy własne zacisze domowe“. — 19.50 
Transmisja opery „Faust“ — Gounod'a z Pozna- 
nia. Po operze: felieton p. t. „Opieka nad ofiarą", 
komunikat meteorologiczny oraz nadprogram (do 
godz. 24.00). 

Warszawa, fala 1.395.3: 11.40 Przegląd prasy kra- 
jowej. — 12.10 i 16.15 Muzyka z płyt gramofo- 
nowych. — 18.00 Koncert. — 19.20 Giełda rolni- 
cza. — 19.50 Opera z Poznania. 
ton i komunikaty. 

Kraków. fala 314.1: 11.40 do 16.15 Transmisje 
z Warszawy. — 17.35 Przegląd radiowy. — 18.00 
Koncert z Warszawy. — 19.50 Opera z Warsza- 
wy. Następnie feljeton i komunikaty. 

Poznań, fala 336.3: 7.00 Gimnastyka poranna. — 
7.30 Wiadomości z całego Świata. — 17.05 Kon- 
cert gramofonowy. — 14.00 i 14.15 Giełdy i ko- 
munikaty gospodarczo-rolnicze, — 17.35 Odczyt. 
— 18.00 Koncert z Warszawy. — 19.35 Interlu- 
djum muzyczne. — 19.50 Opera Gounoda „Faust“. 
— 23.00 Muzyka taneczna. . 

Wrocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 11.35 i 13.50 
Płyty gramofonowe. — 16.00 Koncert popularny. 
— 19.00 „Wolny strzelec", opera Wagnera na 
płytach gramofonowych. — 20.00 Odczyt. — 20.30 
Muzyka popularna. 

Berlin, fala 418: 14.00 Płyty gramofonowe. — 15.00 
15.40 Odczyty. — 16.30 Kwartet smyczkowy. — 
19.00 Koncert popularny. — 20.35 Słuchowisko. 

Wiedeń, fala 516.3: 11.00 Poranek muzyczny. — 
13.10 Płyty gramofonowe. — 15.20 Koncert. — 
20.05 Opera Fryderyka Smetany „Dalibor*. 


Komunikaty. — 


Następnie felje- 


Środa, 1 października 1930 r. Ą 

Katowice, fala 408.7: 11.58 Sygnał czasu oraz hej- 
nat z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 13.00 Komu- 
nikat meteorologiczny. — 16.00 Komunikaty To- 
Ludowych. — 16.05 Pro- 


warzystwa Czytelni 


333050300000080006 
Chcesz otrzymać posadę? 
Musisz ukończyć kursy fachowe korespodencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Zó- 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie: buchal- 
ierji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, pisania na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. Po ukończeniu 
świadectwo. Ządajcie prospektów. 


MALO 0000 0 ODDOOOO 


Nadzwyczajna zimowa okazja. 

Polacy! Omijajcie pośredników i przekupniów, 
nabywajcie towary wprost z pierwszego źródła — 
o połowę taniej niż w Waszych miejscowościach, 
zaoszczędzajcie ciężko zapracowane pieniądze, wy- 
dawane w Waszych okolicach, a otrzymacie u nas 
podwójną ilość towaru, nadającego się do każdego 


domu, 
tylko za 42.40 zł, 

a mianowicie: 3 mtr. bostonu czysto wełnianeżo, 
podwój. szerok. na eleganckie męskie ubranie lub 
palto dam. (kolor według życzenia), 3 mtr. pięk- 
nego aksamitu na elegancką świąteczną suknię 
w prążki lub w kratkę (wszystkie kolory prócz 
czarnego), 1 ciepła koszula trykotowa męska lub 
damska w najlepszym gatunku, 1 szal zimowy czy- 
sto wełniany najlepszego gatunku (wszystkie koło- 
ry), 1 ręcznik dobry, kuchenny, 1 chustka turecka / 
na głowę, 3 dobre chustki do nosa, 1 para ciepłych 
i grubych skarpetek męskich i 1 śliczny jedwabny 
krawat świąteczny. To wszystko razem wysyłamy 
w dobrych gatunkach tylko za 42.40 gr. po otrzy- 
maniu listownego zamówienia. Płaci się przy od- 
biorze. i 5 

Uwaga: Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż o ile 
towar się nie podoba, przyjmujemy go z powrotem 
a pieniądze zwracamy. Ci, którzy nadeślą zaraz 
3 złote, nie płacą kosztów opakowania i opłaty 
pocztowej. Zamówienia prosimy adresować: 
Właść. O.iH. Grynield, dawn. „Polska Wytwórnia”, 

Łódź, Nowomiejska 17. 

Cennik na wszelkie towary wysyłamy bezpłatnie. 

Uwaga: Taniej już być nie może! 
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Przy zakupnie prosimy zwracac baczną 
uwagę na firmę naszą. 
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gram dla dzieci z Warszawy. — 16.35 Komuni- 
katy. — 16.50 Koncert z płyt gramofonowych. — 
17.35 Odczyt. — 18.00 Muzyka polska w wyko- 
naniu orkiestry Polskiego Radja w Warszawie. 
— 19.00 Codzienny odcinek powieściowy. — 19.15 
Rozmaitości. — 19.30 Pogadanka z działu: ,„Go- 
spodyni śląska“. — 20.00 Komunikaty sportowe. 
— 20.10 Odczyt: „O dwu powieściach śląskich 
Jana Jakóba Kowalczyka“. — 20.35 Koncert 
z udziałem p. Jadwigi Heidukowskiej (śpiew). — 
21.30 Słuchowisko z Warszawy. — Po słuchowi- 
sku: feljeton p. t. „Przez góry i pustynie Mon- 
golji“, komunikat meteorologiczny oraz nadpro- 
gram. — 23.00 Skrzynka pocztowa w języku fran- 
cuskim. 


Kto wygrał? 


W szesnastym dniu ciągnienia 5-ej 
klasy 21-ej polskiej loterii państwowej, 
główniejsze wygrane padły na numery 
następujące: 

15000 zł na Nr. 25260. 

Po 10000 złnaN-ry: 130524 190375. 


Po 5000 zł na N-ry: 3076 19294 
176015 197711 198146. 

Po 3000 zł na N-ry: 7139 37417 
51773 81291 122911 185112 198112 
205555 208890. 

Po 2000 zł na N-ry: 2331 4586 


15263 18065 22779 41496 76169 117012 
182827 192838 198955. 


Po 1000 zł na N-ry: 9387 18077 
21381 29698 54223 60801 71135 83191 
85799 86044 92010 93595 200532 114470 
124201 136765 136884 142177 145483 
149320 177198 191799 191992. 

Po 600 zł na N-ry: 6661 7610 10735 
23721 40930 41410 44169 44985 50967 
56215 57024 60121 64699 66043 70733 
78498 79580 95560 129255 130968 
131249 134878 143028 166884 169875 
174900 177549 184727 202793 203241. 
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Z ostatniej chwili. 
Życzenia dla wojewody Grażyńskiego. 
Z okazji imienin wojewody dr. Gra- 
żyńskiego, oddziały policji i Związku 
Powstańców Śląskich wyruszyły w 
przeddzień, t. i. w niedzielę wieczorem 
z orkiestrą przed gmach Woiewódz- 
twa, gdzie mieszka p. wojewoda, ce- 
lem złożenia mu życzeń. Po odebra- 
niu raportu i przeglądnięcia oddziałów 
p. wojewoda przyjął defiladę poczem 
przemówił do powstańców. 


Pokaz wojny gazowej. 


Na stadjonie w Król. Hucie odbył 


się w niedzielę pokaz wojny gazowej. 
W pokazie wzięły udział oddziały 75 
p. p., Czerwonego Krzyża, oraz eska- 
dra samolotów z Krakowa, Tłumy pu- 
bliczności przypatrywały się z zacie- 
kawieniem interesującym popisom. 


Józeika pod Piekarami. W dniu 25 bm. 
obchodzili małżonkowie Wawrzyniec 
i Katarzyna z <lLudygów Morawcowie 
w Józefce 25-letni jubileusz małżeństwa. 
Zacnym Jubilatom śle agencia „Katolika“ 
w Piekarach Wielkich jak najserdeczniej- 
sze życzenia wszelkich łask Bożych oraz, 
by w czerstwem zdrowiu doczekali się 
złotego wesela. Pan Morawiec abonuie 
„Katolika Śląskiego“ od 25 lat (Redakcia 
„Katolika* przyłącza się do życzeń. Niech 
Jubilaci żyją w zdrowiu i szczęściu jak 
najdłuższe lata.) 


Rocznik 61 


1870 —1931 


Dziwne przeczucie śmierc. 

Pisma węgierskie donoszą © ciek?” 
wym wypadku przeczucia własnej śmie” 
ci przez człowieka zupełnie zdroweg"* 
W dniu 4 b. m. urzędnik sądowy w me- 
ście Sopron, niejaki Józet Scheibler, zna” 
duiąc się w gronie swoich bliskich, ™ 
pewnym momencie oświadczył im, x 
czuje się zupełnie zdrowym i nic ™ 
specjalnie nie dolega, doznał jednak t37 
jemniczego uczucia pewności, że śmief* 
jego nastąpi za kilka godzin. Otoczem® 
zaczęło go prosić i zaklinać, żeby P9 
rzucił czarne, niczem nieusprawiedliwi?” 
ne myśli, Scheibler wszakże  spokojni* 
poczynił wszelkie przygotowania, P0Ž®- 
gnał się z wszystkimi, wydał rozmaite 
rozporządzenia, wskazał miejsce gdzie 
trzymał naiważniejsze dokumenty. p 
wiedział, gdzie i u kogo należą mu $" 
pieniądze, gdzie chowa pieniądze własne 
i rządowe, i kiedy wreszcie zakońc?* 
wszystkie te przygotowania. atak apo” 
pleksii położył koniec jego życiu. 


Sprawy towarzystw. 


Katowice. Związek emerytów? 
nych urzędników państwowych, sań” 
rządowych, komunalnych i wojsko 
wych województwa śląskiego urzą z 
w sobotę, dnia 4 października , 
o godzinie 10 przed południem ` 
Strzesze Górniczej przy ulicy AndrZ* 
ja 21 plenarne zebranie dla członków 
na które zaprasza się także niezor£? 
nizowanych emerytów. Zarzą® 


Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“, spółka "7" 


dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski +, 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek GO 
w Król. Hucie. 
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jest do nabycia w naszem wydawnictwie. 


Wszystkie powieści i 


sienia ziemi (3 ilustracje). 


Legenda o św. Magdalenie. 


Wielcy ludzie żyją długo. 
— po stracie matki. 


należy czynić po gradobiciu. 
sztucznych. 


9. Ogłoszenia, 


2. Powieści i opowiadania: Wielkanoc góralska (obrażków 3). — Włocz 
na niedźwiedzia w Tatrach (3 obrazki). — Gdy konwalje zakwitną. — 
Mohikanów (3 obrazki). — Starzec. — Dola i niedola górnika (2 obrazki). — Dziwactwo 
Anglika (1 obrazek). — Obyczaje Eskimoskie (1 ilustracja, rodzina mąż, dwie żony i 3 dzieci). 


O zakładaniu łąk i pastwisk. 


Cena pojedyńczego kalendarza 1.50 Zł. 
Zamówienia prosimy posyłać pod adresem* 
+ „Książnica Katolicka“ Katowice, ul. św. Stanisława 4. 


Tegoroczny kalendarz „Katolika“ jest starannie wykonany i obfituje w treść doborową. 
artykuły są upiększone licznemi obrazkami i ilustracjami. 


BEZPŁATNE DODATKI: 


Kolorowy obrazek, Ułan polski z czasów Księstwa Warszawskiego. — r 
Kalendarz ścienny. 


i Treść jest następująca: 
1. Artykuły: Naturalny podział czasu. — W 400-letnią rocznicę wieszcza Narodu Jana Kochanow- 
skiego (z 2 obrazkam!). — Jak wyglądał Jezus Chrystus — (1 ilustracja). — 
— zdrowa i silna dusza (1 obrazek). — W setną rocznicę powstania listopadowego 1830/31 —1930/31 Z” 
ilustracja Wojciecha Kossaka bitwa pod Grochowe i 
Piastowie (5 obrazki). — O czem powinien pamiętać udający się na robotę do Niemiec? — Praca 
polska nad Bałtykiem (3 obrazki). — Kongres Eucharystyczny w Poznaniu (3 ilustracje J. Em. Kar- * 
dynał i Prymas Polski dr. Hlond, Polacy z Niemiec na przyjęciu u ks. Prymasa Hlonda, Metro- 
polici i biskupi polscy w procesji eucharystycznej). — Z życia mrówek (4 rysunki). — Trzę- 


3. Artykuliki mniejsze: Dzieci ze Sląska Opolskiego na ferjach w Polsce (1 fotografja). — 
Z pobytu prezydenta Polski Mościckiego w Estonji (fotografja pana prezydenta). — Prze- 
wiatrzajcie izby wasze. — Stary kościół w Kościeliskach pow. oleski (1 ilustra a). — Zwierzyna 
leśna w Polsce. — Smutna rocznica. — Kastowość w Indjach. — Wielki tydzień w Rzymie. — 


6. Zdania — Żarty — Zagadki. 


7. Odpusty na Ziemiach Polskich. — 8. Jarmarki na Sląsku Opolskim, Wrocławskim, 
Lignickim, we Województwie Śląskiem i w całej Polsce. 


Ponadto zawiera nasz kalendarz wszystkie te rzeczy, jakie się znajdować powinny w każdym kalen- 
darzu ludowym a więc: Kalendarjum świąt katolickich, kalendarz żydowski i różne rachuby czasu. 
= PŘ 


Rocznik 61 


DARZ 


WSZYSTKICH 


zdrowem ciele 


m — obrona Olszynki), — Opolscy książęta 


ga. — Polowanie 
śród brazylijskich 


Odsprzedawcom udzielamy wysoki rabat. 


Zioła iecznicze 
według przepisó,, 
sławnych lekarzy, P ka 
ciw chorobom żołąd sę 
kiszek, płuc, nerwó s 
wątroby, nerek, pechit 
rza — hemoroido™m si 
upławom, obstrukci" 
kamieniom żółciowy j. 
kaszlowi, astmie, bledi 
cy, sklerozie, artr€ wi 
zmowi, reumatyzm", 
etc. Ządajciebezpłatm,, 
broszury  pouczają 


Adres: Liszki-Apte 
POPANCCCAEKA > | 


itd. tanio. Katal > 
strowany 15 gr. 


Karmelicki Bom Wysyłk0*) 

Poznań _, 11. 
Wały Król. Jadwig! 
isa | 


< mezynski -Poma 

Aleje Marcinkowskiego’ 
Agenci do sprzedały 
maszyn do szy 
potrzebni. 


4. Wiersze: Wielbij, duszo moja, Pana! Na dzień Nowego Roku. Widzicie tego starca. Struch- 
lały las. Bajka o kasztelance. Górnicy, Wierzba. Śmierć jenerała Sowińskiego. Pieśń sieroty 
Święty Jacek. 


5. Pouczenia i rady dla domu i gospodarstwa: O mleku — o wyrobie sera —. Co 
Uwagi na czasie — o nawozach 


: wiele korzyści: 


